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REKTOR |SZKOŁY GŁOWNEY KRA- 
KOWSKIEY. 

Uwiadomia, że W. JX. Mateusz Du. 
biecki, oboyga Prawa Doktor, Kanonik 
Katedralny Krakowski, ofiarował do tu" 
teyszey Akademickity Biblioteki Manu- 
skrypt, zawierający w sobie: Acta Rei- 
publice Conjoederatie ab Anno 1716 ad An- 
num 17:7 w Oryginałach,i Dyarywsz Sey- 
mu Warszawstiego 1738 roku, Za którą 
ofiarę, przychylności ku Szkole Głownćy i 
goili ości o dobro Nauk dowodzącey, ni- 
nisysze onemuż imieniem Szkoły Głowney 
składam podziękowanie. 

Ztego przykładu mam, honor upra- 
szat wszytkich Obywatelow naszego kra: 
iu, aby powodowani miłością pomnażania 
bwiatła Nauk, i dowodów hiftorycznych, 
Manuskrypta, bądź Nauk, bądź Hiforyi 
kraiowćy tyczące się, ieżeli takowe w do- 
mach swoich maią, a osobnych zbiorów w 
Rękopismach i Książkach starożytnych nie 
robią, które do tych czas w domach par- 
tykularnych bezużytecznie zofłaiac i za” 
wsze zatraceniu podległe, zatykaią źrodło 
wiadomości starożytnych i dowody Dzie- 
iow naszych Foprzedników ; aby mówię 
takowe do tuteyszćy Biblioteki ofiarowac 
rac yli. Imię i Nazwisko kazdego ofiaru- 
iącego, tudzież wyszczególnienie Jego da- 


ru, w osobnych nato przeznaczonych Księ. 
gach zapisane zoftaną, dla przesłania ich 
zmiłem wspomnieniem Potomności, idke 
tych, którzy do dokładnego zbioru Dzie- 
iow naszych Narodowych przykładali się 
Dan w Krakowie d. 11 Września 1811. 
Sierakowski, 
Jerzy Sam. Bandtkie, B:b. 
Felix Jaroński, Sekretarz. 


Z Paryża d. 29. Sierpnia. 


Po czterech miesięcznem oblężeniu za. 
mek Figuieras zeayuie się znowu wW ias 
szychręku. Trzech tysięczno pięć setna za- 
łoga, wktórey było 350 officerow, mu- 
fiała się na łaskę |poddać. Monitor dzia 
sieyszy zawiera nalięnuięce urzędowe o 
tem doniesienia: 

Wuysko Katalonii, 

Jeden z adjutantow Martineza, do- 
wodzcy wzamku Higuieras, przeszedł do 
nas d. 8 Sierpnia i doniosł nam, że zało. 
ga cierpi wielki niedoftatek i przefiawać 
musi na kilku uncyach chleba i trosze wo” 
dy ; że nie spodziewając się żedney pomo- 
cy, zamyśla poyśdz zbagaetem na prze. 
bóy i uczynić krok rozpaczy; lecz Figuie: 
ras otaczała na około przeszło 4000 sążni 
wynosząca obronna lipiia, która powiaza, 
na była redutami , szańcami, i podwoy« 
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nym rzedem zasiekow zasłomiona. Od kil- 
ku nocy podwsiona była baczność. Jene- 
rałowie przepędzali nocy w liniiach, Xże 
Tarentu ( Marszałek Macdonald ) poczynił 
naydogodnieysze rozporządzenia, dla ad- 
iecia nieprzyiącielgowi wszelkich sposo- 
bow do uyścia z zamku. Gdy wszylika 
zywność i ammunicye wypotrzebowane 
były, usiłował Martinez na czele całey 
swoiey załogi w nocy na 16 Sierpnia prze- 
łamać liviią; doftał się aż do pierwszych 
zasiekuw, gdzie naftąpił okropny ogień 
przeciw iego kolomnie , zabił mu 400 ludzi 
i przymusił go wrocić do zamku. D.9 z 
rana podlał się na łaskę, prosząc tylko o 
ocalenie zycia. Załoga wyciagnęła z zam“ 
ku bez broni, wliczbie 3500 ludzi i blisko 
350 officerow, pomiędzy któremi znaydu- 
ią ię Marszałek polny Martinez, kilku bry” 
gadyerow i 80 wyższych officerow. Zało- 
ga ta llanęła d. z1i 22 w Perpignan. W 
czasie 4 miesięcznego opasania zginęło z 
załogi przeź ogień i choroby 2000 ludzi. 
Zamek ten nigdy nie był attakowany; 
wszyfikie prace dążyły tylko do ścisłego 
iego zamknięcia, zatem wazne to mieysce 
nie iet bynaymniey uszkodzone. Nie mo- 
zna dosyć wychwalić czynności i wytrwa- 
łości zamykaiących go woysk. Artylerya 
1 indzynierowie przesadzali się w czynno- 
ści nad niezmiernemi robotami. 

Lifi Xcia Tarentu do Xcia Minifira. Z 
obazu pod Figuieras d. 17 |Sierpnia. 

Mam honor donieść Ci, Mci Xże, iż 
będąca w fianie służby część załogi Figuie- 
ras, w liczbie 3500 ludzi, nadaremnie u` 
Gqłowała przeszłey nocy uciec. Powszech- 
na wycieczka zrobiona była przeciw przod- 
kowi na rowninie; ale doniosłszy o niey 
wyfrzałami nasze czaty, tak dzielnie nie- 


przyiacielska załoga opniem z ręczney bro 
ni i kartaczami przy okrzykach: ” Niech 
Żyie Cesarz! przyiętą zoliała, iż szybko i 
w nieładzie do swoich wałow wrociła. Za 
rozwidnieniem się poltrzežono poie okryte 
nieprzyiacielskiemi trupami, ramonemi i 
bronia. Podług wyznania poymanych ra- 
no officerow, nieprzyiacielska iata w ra: 
nionych znaczna była; ani ieden człowiek 
nie przeszedł za pierwszą liniią zasiekow? 
bo tak wiele znalazł nieprzyiaciel prze 
Szkod, iż nie potrzebowaliśmy nawet przy- 
fiąpić do użycia bagnetow. Przez dwa dni 
zatrudnionemi Hiszpanie byli zepsuciem 
tego wszyfikiego co nie mogli zsobą za- 
brać lub spalić. Otrzymali potroyną ra- 
cyą wodki i chleb na trzy dni. Oto są 
doniefienia, które mi dziś rano Jenerał puł- 
kownik przysłał, prosząc mnie o pozwo* 
lenie, ażeby korzyftaiąc z przefirachu i 
niespokoyności, w iakiey Hiszpanie z po- 
wodu nocnego przyięcia zofłaia, wezwać 
ich do poddania się na łaskę, pod zagro- 
żeniem , iw przypadku oporu, wycieciem 
wszyft:ich. Lubo małą miałem nadzicię 
w takowem wezwaniu, które mogło napa- 
rę dni przyśpieszyć poddanie się zamku, 
zezwolitem iednak na nie. — Wczaray u- 
derzyli gorale na moie ftraże w Liers- Roz- 
kazałem powszechny do nich przypuścić 
attak i wszyscy zofłali rozpędzonemi. Zda- 
ie się, iż 7 do goo tych goralow chcieli u- 
łatwić uczeczkę załodze. — W szy ftko wie- 
rzyć każe, iż los Figuieras w krotce roz- 
ftrzygniony zofianie. Przyymiy Xże za” 
pewnienie moiego uszanowania, &e. 
(Pad.) darszałek, Xże Tarentu, 
Macdonald, 


Drugi lii Xcia Tarentu do Minifira 


woyny. Z obozu pod Figuieras d. 19 s 
pnia. 
Mam ukontentowanie donieść Ci, Mci 
Xże, iż waleczność, przychylność i wy” 
trwałość woyska J, C.K. Mci w Katalonii 
przemogła nad zdraycami, którzy zamek 
Figuieras oddali nieprzyiacielowi. Znay- 
duią Oni się w kaydanach, ła zamek odzy- 
skany zolłał i znaydnie się w mocy Cesa“ 
rza. — Gdy załoga Hiszpańska nadaremnie 
usijowała w nocy na 16 ucieć, przyczem 
400 ludzi utraciła, zniewoloną zatem zo- 
fata poddać się na łaskę, zalłrzegaiąc so- 
bie tylko ocalenie zycia. Dziś rano wy: 
szła z zamku bez broni w 3500 ludzi i 
blisko 550 officerow , pomiędzy któremi 
znayduie się Marszałek polny Martinez, 
wielu brygadyerow , 80 wyższych office- 
row, &c. Idzie trzema kolomnami do 
Perpignanu. Załoga ta utraciła w czasie 
opasywania zamku blisko 2000 ludzi przez 
ogień lub śmierć naturalna. W lazarecie 
znayduie się 1500 chorych, a 200 nie 
zdatnych do słuzby, których do domow 
odeszlemy. — W oysko J. C. K. Mci wytrzy- 
malo przeszło 60,000 kuł działowych i dwa 
miliony karabinowych ładunkow bez po, 
niesienia znaczącey liraty. Znoliło z przy, 
kładna prawdziwie wytrwałością trudy na- 
tęeżen:a i przykrości klimatu w czasie 4 
miesięcznego i 9 dni opasania, i od 24 
Lipca 25 nocy przepedziło ciągle pod bro- 
nią, — Roboty około zasłaniaiacey i obwo- 
dowey linii są niezmiernę, J.€.K. Mość 
może onich sądzić, gdy raczy spoyrzeć 
na plan, który Ci, Xze, posefam. lIndzy- 
nierowie kierowali z wielką usilnością te- 
mi robotami. Artylerya była iak zawsze 
przedziwna. Dowodził nią Jenerał dywi, 
zyi Tamil, a Jenerał Nourry kierowa 
wszy(t kiemi baiteryami, z których kilka 


s 


usypanych ief z wielką śmiałożcią, bo 
bliżey iak o 300 sążni od zamku. Reduty 
37go liniiowego pułku, 8go lekkiego, 16go 
i ózgo liniiowego, 32go lekkiego, 11g0, 
81g0, óogo i 93go pułku, i reduty Cesar- 
skiey zandarmeryi i woysk Welifulskich 
otrzymały imiona tych pułkow , ponieważ 
uftawicznie nad niemi pracowały. Pier- 
wsze znaydnią się tylko na wyftrzał kara” 
binowy od przykrytey drogi. Trzeci i 
2oty lekkie pułki wiele takze pracowały” 
Korpusy pod rozkazami Jenerałow Quesne!» 
Clement, Palmarole , Plansonne , Lefebvre; 
adjutantow dowodzących Vigier, Beur- 
man; Pułkownikow Lamarque i Petit fta- 
nowiły opasuiącą liniią lub ią co noc zma- 
cniały. Wyborowy odwod przeznaczony 
był do wspierania wszyftkich zagrożonych 
mieysc. Jenerał pułkownik wszędze by- 
wał i naywiększąokdzywał czynność. Sło” 
wem każdy z woyskowych dopełnił swo- 
iego obowiazku. Miło mi ielt, iż mogę 
taką oddać spraw.edliwość woysku w na- 
dziei, iż J. C. K. Mość raczy łaskawe swo- 
jie oko zwrocić na walecznych tych ludzi, 
przyczem proszę Cię, Xże, azebyś J. C. K. 
Mośc uwiadomił, iz iego woysko Kataloń- 
skie, które znaydowało się pod muram; 
zamku Figuieras, przykładało się beż ża. 
dnego wyiątku do iego odzyskania. Ka- 
załem na murach iego zatchnąć banderę 
Cesarska przy fo ieden z dział wyfirza* 
łach, które słyszane będąc od Angielskich 
okrętow pod brzegami i kup rokoszanow 
w Olot uwiadomią ich o odzyskaniu te- 
go zamku i o zakonczeniu woyny wtey 
cześci Katalonii. — Przyymiy, Xze, po< 
nowienie zapewnienia © moim sZacuń= 
ku, Ge. 
(Pod.) Mars'ałeł, Xże Tarenti 
Macdonald. ho 
p 24 
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Dopis. Adjutant Twoy, Xże, Na- 
czelnik batalionu Schneider, oddawca te- 
go liu, który dzielił trudy woyska, 
przepędzaiąc wszyftkie nocy w okopach, 
widział zamek i zabranych jeñcow, mo- 
że Ci zatem dać wyiaśnienia iakich bę- 
dziesz żądał. 

Tłumaczenie lilu, pisanego od Yene- 
rała Juan Antoniego Martinez, dowodzcy 
zamku San Fernando de Fiyuieras, do gto- 


wnay junty Katalońsktey, d. 19 Sierpnia. 


JWW. Panowie! Po czterech mie- 
sięcznem nader ścisłem opasaniu, które 
wytrzymałem, nie odebrawszy żadney 
pomocy, widzę [ię bydź przymuszonym 
oddać zamek , poniewaz zabrakło mi zu- 
pełnie wszyfikich Zywności. Użyłem 
nayofłatecznieyszych środkow , ponieważ 
wyiedliśmy konie i wszyftko aż do ofat- 
niego owadu. W nocy na 16 b. m. zro» 
biłem z całą załogą wycieczkę, ufiłuiąc 
przerznąć fię bagnetem, i pomimo prze- 
szkod, które obwodowa |liniiami wyfta- 
wiła, dollałem fię aż do zafiekow, któ- 
rych  nieprzebytość mnie wflirzymała. 
Dziś nakoniec poddałem fię z moją za- 
łogą w niewolą, z którą obeszli fię Fran: 
cuzi z włąściwą temu narodowi wspanią- 
łością. 

(Podp. ) Jaan Antoniu Martinez , 

Z Pont de Moulin d. 19 Sterpnia 1811, 


W niedzielę d. 25 Sierpnia droga do 
Trianon była niezliczoną mnogością po- 
wozow i piechotnych okryta. Dwor, 
obywatele i lud, ozywieni rownemi u- 
czuciami, spieszyli do czarow khiczego te» 
go mieysca, gdzie miały bydź obchodzo- 
ne imieniny kochancy naszey Cesarzo» 
wey. O godzinie 6 po poludniu zączęły 


sztuczne wody wytryskiwać , i w tymże 
czafie pokazali fię Nayiaśnieyfi Cesar- 
wo w ogrodzie i przechodzili fię przy 
radosnych okrzykach miczliczonego ludu. 
Z rana zachmurzyło fię Niebo i groziło 
zepsuciem tegodniowych zabaw. O gó- 
dzinie 3 ciey po południu opuścił fię na 
wet deszcz; ale szczęściem tyle go tylko 
upadło, ile patrzeba było do ochłodze- 
nia upału i przytłumienia kurzu, i nie 
było tego lata pięknieyszego wieczora. 
Cały gmach wielkiego Trianon przyozdo- 
biony był kolorowemi lampami i wydawał 
fię oku iako w ogniu bedący pałac. Sześć 
set dam widziano w kwiecie młodości i 
wdziękow , przybranych w to wszy liko 
eo Azya doltawić może kosztownego, a 
przemysł Francuzki udoskonalić potrafi, 
na galeryi, O godzinie 8 pokazali się NN. 
Cesarltwo i przechodzili lię po całey ga- 
leryi. Kochana Monarchini powiedziała 
każdey damie coś obowiązuiącego. Ro- 
zmawiała z niemi o iateressach ich familii 
i o tem wszyfikim, eo ich kLontentować 
mogło. O g'ey dane były na teatrze sztu- 
ki: les Proj.ts de Marag‘, potem la Grand 
Famille ou la France en miniature i nako- 
niec piękny balet Po teatrze przechodzi- 
li fię NN. Cesarīwo po ogrodzie małe- 
go Trianon. Cesarz z odkrytą głową po- 
dał rękę Cesarzowey i cały dwor udał 
fię za niemi. Udano lie naprzod do wy: 
spy miłości. Swiątynia ta, która lioi wrod- 
ku ieziora, była wspaniale oświecona i 
woda przedziwa'e odbiiała promienie świa- 
tła. Oczy wszyfikich zwracały fię z za- 
chwyceniem na mnogość wykwininych 
bark, na których bedące kupy amorkow, 
zdawały fie igrać z bałwanami wody. 
Na brzegu ukryta, muzyka  przygry* 


wała picsnki; miły i zgodny ten odgłos 
muzyki zdaiacy fię z wody wychodzić, 
powiększał czarodzieyski obraz i powa- 
bne ułudzenię. Gdy NN. Cesarftwo da- 
ley fie przechodzili, napotykali za kazdem 
krokiem mieszkańcow prowincyi Fran- 
cuzkiey, Langwedocanoew , Pikardanow, 
Niemcow, Ćc. &c. i zdawało fe, iż wszy- 
fikie części pańlftwa zgromadzały fię, dla 
obchodzenia imienin drogiey swey Mo- 
narchini. Potem powrocili NN. Cesar- 
fiwo do wielkiego Trianon, gdzie dana by- 
łana wielkiey galeryi wspaniała wiecze!za. 
NN.  Cesarftwo odiechali Hamtąd a go- 
dzinie 1wszey po pólnocy, i ieden tylko 
głos dawał lię słyszeć, że uroczyliość, 
która P, Iesyraux kerował, przecho- 
dziła wszelkie oniey wyobrażenie. Jakoż 
nie można iey lepiey pochwalić, iak gdy 
powiemy, że godną była Monarchy, któ- 
ry ią ułozył, i wysokiey Monarchini, 
dla którey była sporządzona, i która 
pięknym iey była przedmiotem. 

Dzisieyszy dziennik pańftwa zawiera 
pod d. 17 Sierpnia z St. Malo, co nalię- 
puie: 

” Kupcy tuteyfi odebrali kilka z An- 
glń liftów z których naftępuiące kładzie- 
my tu wyiątki: — Nigdy handel Angiel- 
ski nie był w gorszem i smutnieyszem 
połozeniu; nigdy kupcy tyle nie ucierpie- 
li i nigdy bardzicy, iak teraz nie byli 
zniechęconemi. Większa ich liczba jef 
zniszczona. Fabryki nie maiące kommis- 
sow , rozpuszczają bardzo wiele robotni- 
kow na publiczną litość. Nieszczęśliwi 
ci ludzie nie maią innego sposobu rato- 
wania fie, tylko ( iak P. Percewal mowi) 
brania ładownicy. — Magazyny! Lon- 
dynskich kupcow, Jndyow zachodniey i 
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wschodniey tak są osadowemi towarami 
zapakowane, iż na ten rok musiano ie- 
szcze za 42,000 f szt. przynaiaąc spichrz- 
szow. — Wschodnia -indy yska kompaniia 
przedaie swcie towary , poniżey będącey 
teraz ceny, dla utrzymania swego kre- 
dytu. — Mieszkańcy osad, które doflały 
fię w ręce nieprzyjaciela, zofiaią w roz. 
paczy. Nie wolno im płodow swych 
spotrzebować , æ ieżeli ie poszlą do An- 
glii, doana za nie wexle, które wraca- 
ia nie zapłacone. — W wszyftkich han- 
dłowych mialtach zachodzą niezliczone 
bankructwa, Gazety ogłaszają ich co Ay- 
dzień po 40 da 50. Banki prowincyonal. 
ne zaprzeltały powiększey części płacić. 
Banki w Jersey i Gwernsey znayduią się 
w takimże przypadku z powodu bankruct- 
wa ich bankierow w Londynie. — Pry- 
watni assekuratorowie nie posiadaią nay- 
mnieyszey ufności. Ponieśli oni, rownie 
iak kompaniia Loyds gospody , niezmier- 
ne ftraty na morzu Baltyekim. Nikt nie 
zaręcza teraz okrętow, ponieważ asseku. 
racya wyrownywa niebezpieczenitwom 
morza. — Codziennie wychodzą  oftre 
paszkwile przeciw rządowi z powodu woy- 
ny i Katolikow Jrlandzkich, nad których 
losem każdy ubolewa i nagania mocno 
poftepek wzgledem nich minifirow. — P. 
Burdett ma pomiędzy wszyfikiemi klassa- 
mi ludu fironnikow ; lecz obawa woyska 
wlirzymuie iednych, a powszechne zabu- 
rzenie drugich od powfiania. — Cały na- 
rod sprzykrzył sobie woynę. Kazdy pra- 
gnie pokoju, i niektóre osoby nie taią się 
nawet z tem, iż inaczey nie będzie go iuż 
można zawrzeć, iak pod warunkami do- 
godnemi dla Francyi. — Prawie całe wo y 


sko jelt zagranicą użyte. Pozofiali na o- 
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bronę kraiu ochotnicy znayduią się w 
nikczenem (ftanie; nic nie umieią, ani 
zdatni są do czego, i gdyby się nadarzy- 
ła pora ich użycia, tedy zamiaft pomo- 
cy, pomnożyliby tylko nieład. Korpus 
morski ielt zawsze poważany; wszelako 
duma iego i gwałt, którego używa do za- 
bierania maytkow, wszyfikich obraza. — 
Podatki są ogromne, i podnoszą się bez 
zadnego fitosunku. Opłata n. p. dla u- 
bogich iet potroiona. Żywności tak są 
drogie, iż trudno ich opłacić. Funt wo- 
łowego mięsa kosztuie do 28 szelągow 
(56 złp. ) i t. d., 


Wyrokiem d. 21 Sierpnia mianował 
J. C. K. Mość P. Ludwika Braschi pre- 
zydentem dobiego swoiego miafia Rzymu. 
Jnnym wyrokiem pod d. 18 Sierpnia o- 
znaczył opłaty od pogrzebow. 

Eskadra Angielska ftoi ciagle pod 
wyspami Hyeres, o podal iednak ad bat- 
teryy nadmorskich. Składa się zaś z 18 
liniiowych okrętow i 2 fregat, z których 
14 foi na korwicach, a 4 krązą około na- 
szych brzegow. D. 15 obchodziła nasza 
eskadra w Tulonie spokoynie urodziny 
Cesarza, poniewaz nieprzyiaciel zadnego 
poruszenia nie czynił. D. 16 wypłynał 
Wice admirał Emeriau z 12 liniiowemi o- 
krętami i kulku fregatami na morze,iza 
bezpieczywszy Francuzkie fiatki, które do 
rożnych mieysc płynęły, udał się z całą 
eskadrą aż dò wniyścia do wysp Hye- 
res. Stał tam przez cały dzień na prze- 
ciwko nieprzyiaciełskiey eskadry , lecz ta 
niepodniosła kotwice. 

2 Prezburga d. 3 Września. 

Od 31 Sierpnia posiadamy w murach 

naszych Nayiaśnieyszych Cesarfiwo,którzy 


dnia tego około godziny” po południu 
na pokorne zaproszenie deputacyi od fa- 
now seymuiących z Schłoshof tu ziecha* 
li i w Prymasowskim pałacu ftanęli. Na- 
zaiutrz rano wszyfikie tuteysze władze, 
jako też komitat i magifirat oddały hołd ` 
uszanowania NN. Cesarfiwu. Wczoray 
iano zebrali sie magnaci i any w Iry- 
masowśkim pałacu dla odebrania od J. 
C. K Mei Królewskich propozycyy. J. C. 
K. Mość otoczony urzędnikami koron- 
nemi i dworskiemi udał się z {fanami 
do Prymasowskiey kaplicy, gdzie odpra” 
wione zofiało uroczylte Veni Sancte i na- 
bożeńfiwo. Po ukończorem nabozeńftwie 
powrocił J. C. K. Mość do swoich apar- 
tamentow, a ftany zgromadziły się w 
wielkiey audyencyonalney sali, Niezam- 
długo przybył tamże J. C. K. Mość po- 
przedzony od Biskupa z krzyżem, a W. 
koniuszego z gółem mieczem, i otoczony 
baronami pań twa, usiadł przy okrzykachz 
Niech zyie Kró!! na przygotowanym dla 
siebie tronie. Królewsko- Wegiershi na- 
dworny Kanclerz, Hrabia Erdcdy, oznay- 
mit zgromadzonym lanom w krótkiey 
mowie o celu terażnieyszego seymu. Poa- 
tem miał Cesarz mowę do lian: w, po któ 
rey lłoiący u podnožka tronu C. K. Re- 
ferendarz oddał nadwornemu Kanclerzo- 
wi zapieczętowane propozycye, które ten 
Monarze podał, a Monarcha oddał ie z 
zapewnieniem swey Królewskicy łaski Ar- 
cy Xciu Palatynowi, który w piekney. 
mowie podziękował za nie w imieniu fla- 
now, poczem J. C. K. Mość oddalił się 
z swoim orszakiem do apartamentow Swo- 
ich. Arcy Xże Palatyn udał [się potem 
z anami do mieysca pofiedzeń, gdzie na 
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, spólnem pofiedzeniu otworzone i przeczy- 


tane zoftały propozycye od tronu. 
£ Lundynu d. 21. Sierpnia. 
( Z Monitora i Dziennika pańjłwa. ) 

Lekarze oświadczyli teraz, iż tracą 
zupełnie nadzieię, ażeby Król mógł kiedy 
odzyskać przytomność umysłu, i że lęka” 
ia się prędkiego zakończenia iego życia. 
J. K. Mość cierpi wiele na skupienie się wo- 
dy w muzgu. 

Lord major Londyński podniosł dziś 
cenę chleba o 3 pence, tak iż 4rech fun- 
towy bochenek ciuleba kosztuie teraz w 
Londynie 1 szelag 34 pency ( zł, pol. 2 
i 4 pr.) 

Lift z Portugalii pod d. 18 b. m. do- 
nosi: Jutro ma głowna kwatera i dwie 
dywizye naszego woyska fłanać w Port- 
Alegre; iedna dywizya idzie do Eltremo» 
dwie do Kaftel Branko, a iedna do Villa. 
viciosa. 

W Dublińskiey iedney gazecie czyta- 
my: Narod Irlandzki polega zupełnie na u: 
czuciach Xcia Rejenta. J. Krolewiczowska 
Mość wie dobrze, iż tylko Irlandczykowie 
zasłonić mogą iego familsią przeciw zwy- 
czaynemu losowi Xiążąt Niemieckich. An- 
glicy są zazwyczay nakazuiącemi, ponie- 
waż są boyatemi, grubiianami i niewiado- 
memi. Nie można ich przesądu tykać , po- 
nieważ byli (czego Irlandczykowie nigdy 
nie zrobili) mordercami swych Królow' 
Xże Rejent obawia się dzikości tego ludu, 
inie może wydzielić sprawiedliwości w 
przypuszczeniu Katolikow do należących 
im sie praw konfiytucyy"nych, bez naraże- 
pia praw swoich do korony.  Polłępek 
Xcia Rejenta iek zatem rozsądny. Nimo, 
świadczy się za Irlandczykami, potrze- 
ba pierwey okazać Anglikom, że Ka- 


tolicy Irlardzcy pofarewili morro nie 
odfiępować od dopominania się pr. w swo- 
ich. 

Dziennik Sżożesman zawiera co rafe 
puie: — W rzece Alwa w Portugalii zna. 
leziony zołłał, iak twierdzą, orzeł Fran. 
cuzki, który ku ił ieden spekulant i poka. 
zuie go tu za ieden szeląg ( 2zl.pol.) © 
rzeł ten zatrudnia bardzo proźniakow i tu- 
teyszych dziennikarzy. Gdyby ten orzeł 
był aktualnie orłem pułku Francuzkiego 
byłby pewnie iako znak odwagi woyska 
naszego uroczyście w sali pa'lamentowey 
złożony , aby codzienny iego widok wzbu- 
dzał w minilirach zaufanie. Lecz będąc 
w ręku prywatnego człowieka, który nik- 
czemnego zysku z niego szuka, nie ielt pe- 
wnie znakiem woyskowym, ale rownie 
sztucznem podrobieniem, iak Wiedeńskie 
i Kopenhagskie fałszywe bankocetle, któ- 
re w Birmingham robiono. Mnogość cie- 
kawych udaiących się na mieysce, gdzie 
ten orzeł bywa pokazywany , okazuie prze, 
ciwną dla chwały naszego oręża prawdę, 
to ieft, że orzeł Francuzki ieft unas rzad- 
kiem ptakiem: rara cvis in terris nigroque 
similima Cygno. Ziem wszyfikiem, iezeli 
minifterium terażnicysze kierować ieszcze 
bedzie kilka lat publicznemi interefsami, 
tedy może nadeydzie czas, iż bezpłatnie 
więcey będziemy widzieli orłow Francuz- 
kich, nizelibyśmy sobie życzył). ,, 

Nadeszłe do 17 Lipca gazety Amery- 
kańskie powiadaią, iż rozpoczęte z P. Fo- 
ller, posłem naszem, układy , zawieszone 
zoftały aż do przybycia innych infiruk" 
cyy,i że w Nowymiorku odebrano wia- 
domość o środkach Napoleona, dażacych do 
poiednania się z Ameryka; wiadomość,która 
pewnie zaszkodzi rozpoczętem z W. Bryta- 
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niią układom. 
£ Bukarefiu d. 17. Si-rpnia. 

Hamid- effendi .wyiechał onegday do 
głowney kwatery Rofsyyskiey, skąd uda 
się do obozu W. Wezyra. 

W wieczor tegoż dnia poiechał do Giur“ 
gewy nadworny Radzca Bułgakow. 

Z przeszłych z tamtey itrony Dunaiu 
na tę, a oliadłych teraz w Wołoszczyznie 
Bulgarow , chcą korpus ochotnikow utwo- 
rzyć. 

O woiennych zdarzeniach nic teraz 
nie słychać; mowią tylko o przeprawieniu 
się Turkow do niższey Wołoszczyzny, 


Z Neapolu d. 10. Sierpnia. 


Monitor tuteyszy umieścił artykuł, w 
którym dowodzi , iż trzcina cukrowa przy- 
wieziona nayprzod była z Afryki do Sycy- 
lii, a potem dopiero do Kalabryi. W 
i3tym wieku pielęgnowano iuż trzcinę cu. 
krową w Sycylii, a w 100 lat dopiero po- 
tem przeniesiono ią do Kalabryi. Czy” 
nione więc znowu będą usiłowania do za 
prowadzenia iey w Kalabryi; gorące tam: 
teysze klima powinnoby iey sprzyiać. 

W bibliotece klasztoru Monte- Casino 
odkryty niedawno zolłał rekopism Grecki 
Apoloniusza Evandra ,„,wnauka Apoloninsza 
z Rodus. Pomiędzy innemi ciekawemi rze- 
czami episuie ten rękopism także otwarcie 
Wezuwiusza pod Cesarzem Tytusem. Rę, 
kopism tea będzie zapewne w krotce z do- 
łączonem tłumaczeniem wydrukowany. 

Z S:tnt Imu d. 23. Sierpnia. 

Baron Wetterlledt powrocił tu od wod 
z Ramlosa. 

Z Hernósand piszą, iż w Botniyskiey 
pdnodze pokazuią się wieloryby pierwszey 
wielkości 


ZDrottingholm donoszą, iż febra Kró 


lewiczowi Nalłępcy tronu ieszcze nie ur 
ftała. 


2 Pet'rzburga d. 20 Sierpnia. 

Dotychczasowy sprawuiący interessa 
Rossyyskie i jeneralny koasul przy ziedno- 
czonych ftanach Amerykańskich, Radzca 
nadworny Daszkow, mianowany zofiał 
miniltrem Rossyyskim przy tychże fa- 
nach. 


Pomiedzy wyieżdziaiącemi z naszey | 


ftolicy umieszczony ieft Kawaler Nowar- 
ro ď’ Andrade, dotychczasowy sprawu- 
iący interessa Xcia Brazylii przy Rossyy- 
skim dworze. 

Z Kislar piszą: Zdaie fe, iż za prze- 
szło roczni nieurodziy będziemy tego ro- 
ku obficie winem wynadgrodzonemi. Jee 
dwabniki także fię tego roku znacznie po- 
mnożyły.  Zaliew Chinskiego czyli w 
suchych okolicąch rosnącego ryżu bardzo 
fię tu rozszerzył; wolą go liać niżeli zwy- 
czayny , który potrzebuie bydź wodą za- 
lany. Nadto Chiński ryz doyrzewa o 
mieliąc prędzey od tamtego.  Uzyteczny 
ten gatunek ziarna winniśmy Hrabiemu 
Romanzow, który bedac miniftrem handlo- 
wym doltarczył rolniczemu towarzyfiwu 
w Peterzburgu w roku 1804 pewną ilość 
nafienia ryżowego, które Rossyysko - As 
merykańska knmpaniia z wielką trudno» 
ścią z Chin doftała. Towarzyliwo roze- 
słało go do rożnych guberniow , dla do* 
świadczenia czyli fie w Rossyi uda. Ja. 
koż w naszych okolicach przedziwnie 
fię udaie. 

Wieksza część miafta Kiiowa obro, 
coną przez pożar w pyrzyuę zoliała. 
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Z KRAKOWA DNIA 15. WRZESNIA 1811 Roku W NIKDZIELĘ. 


Z Freyberga d. 31 Sierpnia. 

P. Gendre, kupiec tuteyszy i kapitan 
ordonator przy gaszeniu pożaru, oddał 
| dziś rządowi fikawkę swoiego wynalazku, 

kiom była publicznie dobwiadczana. Jeft 
ona w cale w nowym sposobie zrobiona 
i łączy wszyltkie korzyści wielkich fka. 
wck, bez niedogodności, iakie do tych są 
przywiązane. Jeden człowiek może nią 
kierować, wyleść na drabinę i ogień sku- 
tecznie gatit. 
Z Wunecyi d. 16 Sierpnia. 
Wczoray kolossalny bronzowy posąg 
Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla pofia- 
wiony na placu Piazzeta, nie daleko pla, 
co 5. Marka, odsłoniony zoftał przy wy- 
firzałach z dział i odgłofiewszyfikich dzwo- 
now. ó0,000 widzow, zapełniało radosne- 
mi okrzykami powietrze: * Niech żyie 
Cesarz! Niech żyie Napoleon Wielki! 
Niech żyie na z Oyciec i Dobroczyńca! ,, 
Handel nasz idzie teraz bardzo do- 
Z roznych portow morza Adryatyc- 
kiego przychodzą tu i odchodzą akręty 
z roznemi towarami. 
Z Punczowy d. 22 Sierpnia, 

Podług donielień z Belgradu odparty 
w po'yczce pod Radowicą 4 tyfiączny 
korpus Rossyanow pod Jenerałem Oruk 
poliaił znowu ku Tumoce.  Wspomnio* 


brze. 


ny jenettał posłał oraz dywizyą fizy- 
lerow dla wsparcia Serwiianow do Gur- 
guszewcow. 

Podrożni zapewniaią, iż Jsmail *bey 
opanował twierdzę Widyn i Baszy Malla. 
aga, ftosownie do rozkazu W. Sultana. 
głowę uciąć kazał, Zayśdźz tam miała 
rzeź, wszelako Jsmail przemogł i Molla 
głowy pofłradał, ponieważ chciał nieprzy- 
iacielowi oddać tę twierdzę. 

Dnia 26 Sierpnia, 
( Z Prezburshiey Gazety. ) 

Przybyli tu w tey chwili z Belgradu 
zbieżowie rozpuściłi wiadomość, że Tur- 
cy rozproszyli zupełnie Rossyyskie woy» 
sko w Wołoszczyznie, iże dzisieyszy no. 
cy przybyło do Belgradu 3000 Rossyy- 
skiego woyska z4 jenerałami. Od 10 dni 
rozchodziła fię tu iuż pógłoska, Że do te- 
go mialła wiele przybydź ma Rossyyskie" 
go woyska. W krótce spodziewaią fię 
tam ieszcze 4000 Rossyanow. Naczelnik 
Czerny oczekiwany tamielt także co chwila, 
gdyż tam odprawiona bydz ma nadzwy 
czayna rada woienna. Prżeciw Serwiia- 
nom idzie także wiele Turkow. 

Z Antwerpii d. 23. Sierpnia, 

Korsarz la Minut z Aniwerpii, zabrał 
d. 8 b.m. dwa nalłępuiące okręty i do Ko- 
penhagi przyprowadził: Bryg Sartorius z 
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«10 pipami oliwy, 27 worami bawełny, &c. 

i galiotę Hero z 43 beczbami cukru, 50 

beczkami kawy, 20 pakami indigo, &c. 
£ Berlina d. 7. Września, 

D. 29 Sierpnia upoważniony przy 
dworze tuteyszym poseł Szwedzki, Baron 
Taube, oddał J.K. Mci na osobney aw 
dyencyi w imieniu swoiego Monarchy, na 
dowad dobrega porozumienia i przyiaźni 
pomiędzy obiema dworami, znaki orderu 
Serafina dla Królewicza Nafiępcy tronu. J- 
K. Mość rozkazał nawzaiem oddać Królo- 
wi Szwedzkiemu przezswoiego posła wielkie 
znaki orderow swoich czarnego i czerwo- 
nego orła dla Xcia Oskara Sudermanii, 
syna Naftępcy tronu Szwedzkiego. 

Gazeta tuteysza pod d. 5 b. m, umie- 
ściła naftępuiący artykuł pod d. 28 Lipca 
z Lwowa: 

? W Zasławiu, Łucku i Ofirogu, Wo” 
łyńskiey gubernii Rofsyyskiey, zało- 
Żone zoltały podług wyznania przyby- 
łych fłamtąd podrożnych znaczne maga- 
zyny mąki. Dwanaście mil za Kamień- 
cem Podolskim zgromadził się znaczny 
korpus woyska Rofsyyskiego. Od tey zaś 
twierdzy aż do Białego-stoku Roią Ros, 
syanie w znaczney liczbie o 12 do 20 mil 
'od granic Xięltwą Warszawskiego rozło- 
żeni.,, 

Rozmaite Wiadomośeć, 

Gdy rozpisane w Wefifalskim depar- 
tamencie Allery, do którego Hanower na- 
leży, d. 25 Czerwca 8000 talarow na u- 
AES PRI A, 
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trzymanie ' przechodzącego woyska, dla 
częftego przechodu nie wyfłarczaią, zatem 
rozpisano drugie 8000 talarow. W Wel 
falii nie wolno nikomu bez pozwolenia rzą: 
du podawać ruchomego maiąlku na wy” 
granie przez Lotteryą. 

Nadzwyczayny tego letni upał zrzą- 
dził w okolicach Rzymu wiele chorób, a 
mianowicie zzniłą gorączkę. 

W gubernii Miuskiey, 
przeznaczonem na zgromadzenie rekrutow* 
umarł niedawno rekrut nazwiskiem Łabin. 
Gdy czuł, iż zbliża się godzina iego śmier- 
ci, kazał do lazaretu przywołać do siebie 
iednego z ziomkow , pożegnał się czule z 
nim i prosił go bardzo, aby powiedział 
iego rodzicom i krewnym, iż zawsze pamię. 
tał o błogosławienfilwie oycowskim i świąto- 
bliwie go dotrzymał. Potem dobył z pod- 
siebie węzełek, położył go na swoich pier: 
siach i rzekł daley: ” Wtym węzełku, 
kochany współziomku, znayduie się zie” 
mia wzięta z oycowskiego domu. Jezeli 
umrę, położ mi ią pod głowę, ażebym 
spoczywał na ziemi moiego urodzenia: I 
w tey nadziei umarł spokoynie. o 

Jenerał Fontanelli otrzymał w króle- 
Awie Włoskim minifirowiiwo woienne, 
które wakowało po oddaleniu się Jenerała 
Caffarelli. 

Król Saski posłał wdowie zmarłego 
posła Francuzkiego Bouigoing brylantami 
wysadzaną tabakierę z swoim wizerun` 
kiem. 


w mieyscu 
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Opisanie Paweł Bibuliński inaczey Boboleński zwany, o zbrodnia porubfiwa ob- 


winiory , ieft rodem ż Krakowa, wzrofiu średniego, w sobie gruby, twarzy okragłey 
piegowatey , oczow burych, własow ciemno blond, nosa miernego, mowi po Pol- 
sku gładko stylem dworskim, chodzi w raytuzach płociennych lub nankinowych, 
w półiraczku piaskowyin, z kołnierzem ponsowym, w botach, w kapeluszu okrągłym 
w kamizelce ponsowey sukienney lub kazimirkowey. — F 
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Sąd podpisany, wzywa przeto TR id władze tak Cywilne, iako i Woysko- 
we, aby na wspomnionego Człowieka, wszelką baczność miały, 1 w razie schwy- 
tania iego, tutay dofawić chciały. 

Od Jego Królewsko Xiążęcey Mości Sądu Policyi poprawczey obwodu Krakow- 
skiego d. 6 Września 1811 roku. 

Więckowski,  Hoszowski Michinsk:, 

Podaie się do pubiiczney wiadomości, iż ktoby sobie życzył naiąć ftół ze fłancyą, 
lub same ftancye dla fiudeatow blisko szkół będące, raczy się zgłosić pod Nr. 282 na 
ulicy Gołębiey. 


nc 
Jozef Wołczyński, Patron Trybunału Cywilnego Iszey Inftancyi Departamentu 
Krakowskiego do publiczney wiadomości podaie, iz na dniu ọ Września r. b. Urząd 
Patrona zrezygnował, i wszelkie Akta Obywatelskie u W. Stanisława Misalskiego , Pa- 
trona przy Trybunale Cywilnym Depatameniu Krakowskiego złożył. 


Trybunał Cywilny pierwszey  Inftancyi Departamentu Krakowskiego 
wzywa wszyfikich opiekonow dzieci małoletnich, Adminifiratorow mafs kredalnych 
iako niemniey i wszyfikich interessowanych, summy w bilonach Pruskich w depozycie 
Sądowy m złożone maiących, aby zpowodu zbliżaiącego się terminu redukcyi tychże 
bilonow potrzebne , a razem skuteczne przedsięewzięli środki końcem zapobieżenia szko- 
dom , któreby poźniey ztąd ponieść mogli. Krakowie d. 12 Września 1811. 

Ninorowicz Prezes. 
L Chkwalsbogowski, Z. Sek. s 

Rzeczy ruchome po niegdy Ur. Andrzeiu Grabowskim pozofłałe, to ief: suknie, 
bielizna stołowa, narzędzia gospodarskie bryczki, tudzież krowy, iałownik, barany, 
sprzedane se” przez publiczną licytacya za gotowe pieniądze w monecie srebrney cou- 
rant, we wsi Bierzanowie za Podgorzem, w Powiecie i Departamencie Krakowskim 
dnia 26 Września roku teraźnieyszego o godzinie 9 z rana. Oczem niżey podpisany do 
przedarży tey rezolucyą Wysokiego Trybunału pod daiem 7 Maia 1811 roku do Nru 
1473 wypadłą, delegowany uwiadomia. W Krakowie d. 9 Wrzeżnia 1811 roku. 

H oyciech Olearrkt, Notar: usz D. K. 

Sąd Pokoiu Powiatu Szkalbimirskiego w Departamencie Krakowskim, przychy-, 
łaiąc się do prożby Maryanny z Nowickich Wroniny, teraz w wsi Małoszowie Powie 
ie Szkalbimirskim Departamencie Krakowskim, przediym zaś w wsi Tomice Cyrkule 
Myślenickim kraiu Aufiryackim mieszkaiącey, gi dniem 28 Lipca b. r. oto podaney, 
ażeby mąż iey Marcin Wrona z wsi Wieprza Cyrkułu Myślenickiego rodem ( który 
w roku 1793 za kantonilłę do regimentu Xcia Wirtemberg wydanym zoftał) do dania 
wiadomości o życiu swoim był przez publiczny edykt przypozwanym.— Onegoż ni- 
nieyszym wzywa, ażeby w przeciagu dni czterechset od dnia dzifieyszego rachuiąc, w 
mieście Powiatowym Szkalbimierzu osobiście liawił się, lub też w tymże terminie © 
zyciu swoim niewątpliwą dał wiadomość, gdyż po mioa m tym nadaremnie cza- 
fe, na fundamencie świadectwa od zwierzchności Dominikalney Pańfftwa Tomice dnia 
15 Czerwca r. b. wydanego, za umarłego uwazanym zofanie, i tym samym żona ie- 

o Maryanna z Nowickich Wronina w nowe wniyść związki małżeńftwa ftarać się bę- 
Ewie. — Dan w Szkalbimierzu d. 1 Sierpnia 1811 roku, 
Xawery Hrabsa Ponińskt, Sędzia Pokoiu. 
Teodor  awecki, Pisarz Sądu Fokoia. 

Wydział Policyi Poprawczey obwodu Jędrzeiowskiego podaie mnieyszym do pu- 
bliczney wiadomości, 1z w depozycie Sądu tuteyszego rozmaite rzeczy przez Cyga- 
now w roku przeszłym skradzione i od tychże odebrane iako to: sukmiana chłopska, 
obrus ftary , poszwa drelichowa w kratkę, druga z zgrzeknego płotna, chulki dwie, 
jedna biała zczarnemi kraiami, druga czarna iedw: bra, i kilka kawałkow płotna 
lnianego i konopnego są zachowane. Wszyscy więc właściciele podobnych rzeczy skra- 
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dzionych wzywaią się, ażeby się w przeciągu roku iednego do tuteyszego Sądu zgłosiii 
i prawo swoje do tych rzeczy udowodnili; gdyż w przeciwnym razie rzeczy sprzedane, 
i pieniądze za takowe zebrane w depozycie Sądowym złozone, po upłynionym zaś 
przedawuienia terminie skarbowi Ae o aa podług $. 519, Ult. Krym. częci L. przy 
znane zoftaną. W Jędrzeiowie d. 7 Sierpnia 1811. 
(Pod.) Felix Piotrowski, 
Girtler, 

Billard nowy z bilami i laskami pod Nrm. 44 na ulicy Stolarskiey iet do sprze 

dania każdego czasu za pomierną cenę. 


Żafiępca Prefekta Departamentu Krakowskiego podale do publiczney wiadomości, 
iż w dmu 15b. m.i r o godzinie gley rano w biorze Prefektuty odbywać się będzie M- 
cytacya przed delegowanym do tey czynności Radzcą Linowskim, na dofiawienie za po: 
mnieyszą cenę drzewa miękkiego fiagow 50, twardego fiagow 70 i węgli korcy 400 dla 
aresztow kryminalnych ; każdy więc, któryby sobie życzył podiąć sie takowey dolławy 
drzewa i węgli, opatrzony w wadium 200 zł. pol. courant w oznaczonym dniu i mieyscu 
ma się znaydować, a tam o kondycyach takowey licytacyi obszernicyszą od Delegowa- 
nego do tey czynności Kommilsarza poweżmie wiadomośc. W Krakowie d, 7 Września 
1811 roku Mielo łowski, £. F. 

Kalinka , 4.8. F. 

Tutendentura Dóbr i Lasow Narodowych Departamentu Krakowskiego. — Z powo- 
du kończącego się w dniu 31 Pazdziernika r. b. dzierżawnego kontraktu młynow Naro- 
dowych Krakowskich Gorny i Dolny zwanych, będzie odprawiać się nowa licytacya w 
biorze Intendentury d. 24 Września 1811 o godzinie 9 z rana, celem zadzierzawienia 
ich na lat 2 i mielięcy 7, poczynaiąc od 1 Liltopada 18:1 do ofłatniege Maia 1815. — 
Warunki pod iakiemi wspomnione młyny, więcey daiącemu zadzierzawione zolłaną, będą 
przed zaczęciem licytacyi oznaymione, poprzedniczo zaś wiadomo się czyni, ze gdy præ- 
tium fisci na pierwsze wywołanie ultanowioney ieft 14,000 zł. pol. w kurant monecie, każe 
dy przeto chęć licytowania maiący zaopatrzyc się ma W totą część summy pro prætio 
fisci uftanowioney, czyli w kwotę 1400 zł. pol. w kurant monecie, którą przed zaczę- 
ciem licytacyi złozyć będzie obowiązany, nadto po utrzymaniu sie T plus offeren- 
cyi, winień bedzie doliateczną kaucyą za pewność opłacania wypadaiacych skarbowi 
rat i utrzymanie w dobrym porządku budowy młynow złozyć, inaczey kontaiaktu o- 
trzymać nie będzie mógł. —- Wszyscy przeto chęć licytowania maiący, zechca się > 
mieyscu i dniu wyżey ozuaczonym znaydować. — W Krakowie d. 6 Września 1811, 

Komar, Intendent. 
Bogustuwskt, Sek. 

Notaryusz publiczny Powiatu Olkuskiego na mocy rezolucyi JW. Prezesa Trybu- 
nału Cywilnego Iszey Iniłancyi Departamentu Krakowskiego do liczby gooo wydaney, 
rzeczy ruchome, iako to suknie, sprzety gospodarskie, konie, bydło, po zmarłym 
Danielu Piltzu pozoltałe, w mieście Czeladzi we młynie dnia 22 mieliąca i roku biezą- 
cych o godzinie gtey przed południem więcey daiącemu sprzedawać będzie. 

Dan w Olkuszu dnia 6 Września 1811. 

J. K. X. Mci Notaryusz publiczny Powiatu Oikuskiego Departametu 
Krakowskiego Jaz fat B ishliri. 

Sąd kryminalny Desartamentow Krakowskiego i Radomskiego, tym zapozwem 
wzywa Woyciecha Boruckiego o wspólnictwo rabunku obwinione o, rodem z Lubiąza 
małego, dawniey słuzacy w woysku Polskim pułku artyleryi, z aresztu tuteyszego 
kryminalnego zbiegłego, aby on w przeciągu 6v dni, od dnia obwieszczenia rachuiąc, 

„ w Sądzie tuleyszym itawił się, ina zadany mu wyfiępek odpowiedział. 

Dan w Krakowie dnia 2 Sierpnia 1811, Fickorsks, Prez. 


juronski, Sekr. 


